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obec święta w so- 
bote Gezpłiatny ty- 


w i Pa am 


Aresztowany zabójca mie przyznaje się do winy. — 


Co wykazała sekcja. 


Z Warszawy telefonułą nam: 

W sprawie zamordowania dyżurują* 
cego żandarma w parku belwederskim 
władze wojskowe i policyjne prowadzą 


dal ; 
ENERGICZNE ŚLEDZTWO. 


Wczoraj do późnego wieczora prze- 
słuchiwano sprawcę zabójstwa, 23-let- 
niego Stefana Kossowskiego. Nawsku- 
tek jego zeznań aresztowano . również 
dozorcę parku belwederskiego, Sobaka, 

Wczoraj o godzinie 2-ej po południu 
w wołskowem prosektorjumm dokonano 
sekcji zwłok zabitego żandarma, przy” 
czem ustalono, że Koryzma zmarł wsku 
tek dwóch kul, otrzymanych z bliskiej 
odległości. Nie ustalono dotychczas, 
CZY Z REWOLWERU TEGO STRZE- | spał 
LANO W OSTATNICH GODZINACH. 
Odebraną Kossowskieimu broń przesła* 
no do ekspertyzy rusznikarskiej wraz z 
kulą, od' której zginął żandarm Koryzma, 
Kula ta jest stalowa, odpowiada jednak 
kalibrowi bront. 

Ścisła rewizja, przeprowadzona w ca- 
tym parku mie wyjaśniła jeszcze jednej 
okoliczności, a mianowicie, w pobliżu 
miejsca zbrodni 
NIE ZNALEZIONO ŁUSEK WYSTRZE- 

LONYCH KUL. 

W czasłe bliższych badań terenu zna 
lezlono w zaroślach parkowych 
REWOLWER „NAGAN“ Z NIEWY- 
STRZELONYM MAGAZYNEM NABOI. 


— „agan“ w ogrodzie. — 


padio strzałów ? 


Zdenmnerwowvramie 
oshkarğemego. 


Podczas badania w lokalu I-go piu- 
tonu żandarmerii, w gmachu szkoły pod 
chorążych, Kossowski zdradzał ogrom- 
ne zdenerwowanie, plątał się w odpo- 
WYCH i nie potrafił wykazać swego | mał 
a 

Świadkowie z pośród żandarmów, 
pełniących służbę w wartowni, zeznają, 


że słyszeli głos oryfty, który zawo” 
łał nagle: 
— Staćt.. Kto /dzie?!1., 


W sekundę potefn rozległy się itia 


e 


Pieurszałełc mie 
spał w mocy. 
Jak wiadomo marszałek Piłsudski nie 
spal w chwili dokonania zabójstwa w 
potu ; lecz zajęły był pracą w swym ga- 


rese strzały marszałek Pit. 
zawęzwał do siebie oficera in- 
spekcyjnedoy który zdał: „marszałkowi ra- 
łacu padł żołnierz sę be za zbrodnie, 
A Piłsudski rapor so 
szcze wypadku, 
asc noc na spoczynek. nad 
A Drzyzyczyma ` 
śmierci. 


ona sekcja zwłok 
lita, żę A cja üsta- 


łu w śr środek czoła o 3 
nosem, Kala dkwiiaw nóżek 7 


pos 
Kula przeszła po lewym policzku pod 
okiem i po nosie zadając powierzchowną 


ran 
Ś p. Koryzmę znaleziono oska na 
a w zaciśniętej kurczowo ręce trzy 
pas od karabinu, który zdążył już 
zdjąć z e raniona 
KARABIN MIAŁ 
przy wylocie pełno było ziemi, 


NABITY, W lulie | szał 


Wiele 


Skad padig 
sírgzatu? 
Wczoraj badano 3 żandarmów którzy 


pyn służbę nocy wczorajszej koło pa- 
belwederskiego, 


Jeden z nich, wartujący z tyłu 
w odległości około 50 pda A Lod alek 


gdzie zginął st. zez- 
fal, te akało © 2 m 40 mad ranem uh: 


SZEŚĆ LUB SIEDEM 


Około południa dokonano oględzin |szybko. po sobie następujących strzałów 


inął Kor Z zacho- 
psoe; gore SPAN. ął Koryzma. 


7 ZROBIONO ODLEWY, 
które porównane 


stóp zatrzymanego Roy Pzd Odle- |też narazie nie wczczął 


WR i 


NIEWYRAŻNE, nę 
bowiem rozmokły em nie zachował do 


kładnie śladów, 


w stóp za-| Miał on wrażenie, iż strzały: 


rewolwerowych, 

padły od 
7 garażu samochodów belweder- 
znajdującego sę w przeciwnym 


zostaną z odciskami araoa od miejsca zabójstwa, Dlatego 


alarmu, lecz po- 
dążył w tę stronę, aby zbadać przyczy- 


Alarm podniósł żandarm stojący peźy 
brawie wjazdowej, 


mie zabił? 


Miara stóp domniemanego zabojcy.—Kwestja 
kul i rewolwerów. 


W ostatniej chwili 
że ślady ma na s" 
powiadają stopom Kosowskiego. 

A zatem dwa momen 
i ślady stóp — przema 
Kosowskiego, 


Dowiadujemy się, iż kule 


owal paka ale od się, 


kaliber kul 
ą na korzyść 


wye z 


ciała zabitego żandarma nie odpowiada 
n pot względem kalibru lufie sanie 
znalezionego 


Eihera to 


Kosowskim. Nie 
ewentualności, że K. 


o posia pla brw 
o 


gi zostawił sobie w celu SSE 


Mimo, 

erunków pozostaje chozas za- 
in w jaki ao udało mu się zbli. 
żyć tak dalece do pałacu. 


Echa śmiertelnego pojedynku. 
Zabójca wprost z placu udał się do pracy 


"jawa, 6 grudnia. 

Tragiczny poreaynek między współ- 
pracownikiem  „Kurjera Warszawskie- 
go“ p. Stanisławem Strumph + Wojtkie- 
wiczem, a wicedyrektorem Powszech- 
nego Banku Kredytowego dr. Zawadz- 
kim, który to spotkanie okupił śmiercią, 
stał się najaktualniejszym tematem roz- 
mów w stolicy. 


Dziś dopiero stały się wiadome szcze- 
zóły | moływy tragicznego pojedynku. 


Jak się okazuje, dr. Zawadzki poznał 
niedawno żonę p. Wojtkiewicza | starał 
się nawiązać z nią bliższy kontakt P 
Wojtkiewicz zwrócił na to uwagę 1 dał 

‚do zrozumienia dr, Zawadzkiemu, że po 


krwawy pojedynek. Po pojedynku 

Wojtkiewicz udał się do redakcji „Kuga 
jera Warszawskiego”, gdzie przystąpił 
do swej zwykłej pracy. Charaktery- 
styczne jest, że redakcja „Kurjera War- 
szawskiego* dowiedziała się o pojedyn- 


ku swego współpracowniak dopłero z 
gazet wieczornych. 

P. Wojtkiewicz zobowiązał się pisc- 
mnie do niewydalania się z Warszawy 
aż do sprawy sądowej. 

Grozi mu kara czterech lat twierdzy. 


Rewolucja 12.000 robotników 


w amerykańskiej republice BONA 


New York, 6 grudnia. 

(Telegram wł. „Expressu“, 
Donoszą tu o wielkich zaburzenłach, 
PO |jakie mają miejsce w połudn. = amery” 


stara się tę znajomość szybko zlikwido- kańskiej republice Kolumbji, Zaburzenia 


wać. Pani Wojtklewiczoy'a, kochając 


mieli wzniecić, strejkujący już od połowy 


swego mięża, sama jednak zerwała kstopada robotnicy, pracujący na- plan- 


wszelkie stosunki z dr. Zawadzkim, 


Dr. Zawadzki, mszcząc się na pani 
Wojtkiewiczowej, wyrażał się o niej 
przed znajomymi w sposób uwłaczają” 
cy jej czci. Doszło to do wiadomości mę- 
ża, który, spotkawszy się z dr. Zawadz- 
kim w niedzielę na zebraniu oficerów 
rezerwy, spciiczkował go wobec wszy- 
stkich kolegów. 


lncydent ten spowodował właśnie mi, którzy posiadają jedynie prymitywuą 


A z chwili nadchodzą dalsze 
wiadomości o rozruchąch strejkujących 
robotników plantacji bananów w Kolum” 
bil, Wiadomości te nadchodzą z wielkim 
opóźnieniem, gdyż stręjkujący w liczbie 
12 tysięcy opanowali całkowicie telegrat 
I telefon. W prowincji Magdalena doszło 
do starć między wojskiem a strajkujący” 


broń. Urzędnicy am 


ańscy zostali 
przez robotników uwi aerar zakład” 
nicy. W prowincji Magdalena maa ogło 
szony stan wojenny, 

ERZIEYZU 


Sfrejk w „Widzewie“? 


Dziś o godzinie 11 m. 30 do redakcji 
„Expressu” zgłosiła się delegacją strej- 
kujących robotników „Widzewskiej Ma 
nulakiury“ w ilości 35 osób z następują 
cym oświadczeniem: 

— Nieprawdą jest, jakoby streik w 
Widzewie został zakończony. Strejkują 
w dlaszym ciągu robotnicy przędzalni, a 
tylko jednostki przystąpiły do pracy. 


Dzień katastrof 
 wolelewaca, 


sdhc 
„komę „Republik aego Siri 
é oka Eatdstrofie | kolejowej w yć 
rardowie, skutkiem której jeden z kondir 
ktorów poniósł śmierć na miejscu, a kil 
kanaście wagonów zostało zdruzgoła” 
nych. 

W tym samym czasie w Piotrkowie 
wydarzyła się druga katastrofa. W pocie 
gu osobowym Kraków — Warszawa wy 
koleił się ostatni wagon, który Został po” 

ważnie uszkodzony. Wykolejenie nie pé- 
ciągnęło za sobą żadnych ofiar, Obsługa 
kolejowa zdążyła bowiem w. ostatniej 
chwili wyskoczyć z wagor. Tor wkrót 


odbywału 
się zupełnie normalnie, 

Wczoraj późnym wieczorem kolejka 
wąskotorowa pod Ozorkowem  przeic” 
chała na śmierć jakiegoś młodego męż- 
czyznę, którego nazwiska nie zdołano u 
stalić, gdyż nie posiadał przy sobłe żad- 
nych dokumentów. 

Skutkiem wypadku lokomotywa i 
dwa wagony kolejki wykolelły się izo- 
stały uszkodzone, 


Niema „masrodiw 
pokoju“. 
Kopenhaga, 6 grudnia. 

Komitet nagrody Nobla postanowi: 
w roku bieżącym nie wydać nagrody ża 
zasługi położone przy szerzeniu Świato' 
wego pokoju. Nagroda powyższa zosta: 
nie przysądzona w roku przyszłym, 


| 


| 


zm 


p 
; padek 


Heofńienzoflernów 


historyk francusfi. 

Było to w roku 1885. Znakomity hi- 
storyk francuski Lavisse przygotował 
właśnie Świetne swe dzieło „Cesarskie 
Niemcy“ i miał zamiar przerwać swą po* 
dróż po cesarstwie, wrócić do Paryża, 
by tam w spokoju opracować wrażenia. 
Z tą myślą po raz ostatn wyszedł na uli- 
ce Berlina, by się.z miastem pożegnać. 
Nagle w jednem z okien wystawy do- 
strzegł fotografję, która zwróciła jego u- 
wagę. ~ 

Owa fotografja wyobrażała cesarza 
Wilhelma I, który żył jeszcze wówczas. 
Stary monarcha siedział w fotelu; po je” 
go prawicy stał najstarszy syn Fryde- 
ryk, który wkrótce sam został cesarzem, 
a po lewej wnuk, późniejszy Wilhelm II; 
trzymał on małego synka, obecnie b. 


niał napis; czterej cesarze. S 

Lavisse uwagi swe, na temat fotogra- 
fji zaczął od tego, że zwątpił o możliwo” 
ści ziszczenia się napisu. Stan, w jakim 
Niemcy wtedy się znajdowały, wydawał 
się Lavisse'owi, jak i całej zresztą Eu- 
ropie, nienaturalnym, a wobec tego pfzy* 
szłość tego państwa wcale nie była tak 
gładka i pewna, jakby to z owego napisu 
wynikąło. 

Rozrost Niemiec dokonał się zbyt 
szybko — pisał Lavisse. Wszystko zale” 
żało od kaprysu Prus, które z każdego 
„dnia robiły wielką paradę wojskową. W 
tych warunkach Prusy nigdy nie zgodzą 
się na rozbrojenie. Powstaje więc stra” 
szliwe błędne koło: państwa utrzymują 
olbrzymie armje, by się bronić przed woj 
dą, a będą mieć tę wojnę; ponieważ po- 
sładają wielkie armie. ' 

Niemcy — pisał dalej znakomity hi- 
storyk — powstały z wielkiej wojny i 
wyraźnie dążą do nowej. Cała Europa 
prowadzić będzie tę wielką walkę, gdyż 
przygotowuje się do niej. A gdy już do 
tego dojdzie, powody i wymówki zawsze 
się znajdą. Że jednak to wielkie więzie- 

nie wojskowe, jakiem są Prusy dzisiej- 
sze, wyleci w powletrze podczas tej bu” 
rzy, jest rzeczą pewną. 

A jakikolwiek będzie wynik ostatecz” 
ny tych strasznych zmagań; czy będą 
zwycięzcy i zwyciężeni, czy też obie 
strony walczyć będą aż do zupełnego wy 
czerpania wzajemnego i przerwać walkę 
będą zmuszone tylko wskutek tego wy” 
czerpania — jedno jest rzeczą pewną, że 
będą wówezas zwyciężeni, którym trud- 
no będzie nanowo przyjść do siebie. Wi- 
nę tego poniesie ten system polityczny, 
który rządził w Europie w ciągu trzech 
wieków. 

Rzeczywistość aż nadto wyraźnie 
przyznała słuszność tym wywodom fran 
cuskiego historyka”proroka. Nauka fran- 
cuska posiada jedną jeszcze postać takie” 
zo historyka; jest nim Quinet, który na 
wiele lat przed faktem przepowiedział 
zjednoczenie Niemiec, wojnę z Francją w 


kronprynca, na ręku. Pod fotografią wid-” 


` r. 1870 i zławienie się Bismarka. 


Edgar Wallace 


w rofi sędziego. 

Sławny. angielski autor powieści de- 
tektywicznych i kryminalnych Edgar 
Wallace, którego dochody literackie wy 
noszą pół miljona funtów szterlingów ro 
cznie, został przed paru dniami po raz 
pierwszy w życiu wybrany na przewod 
nicząego „Jury“ (taką nazwę  moszą w 

Anglji sędziowie przysięgli). 
Gdy po ukończonej rozprawie pisarz 
"znalazł się na korytarzu sądowym, zgło- 
żyła się doń jakąś elegancka dama i za- 
pytała, czy jest on Edgarem Wallace. Na 
potakujący znak głową pisarza pani ta 
rzekła: „Więc to pan posłał mego męża 
do więzienia“? Głośny pisarz odpowie- 
dział, iż boleje nad tem, że mimowoli stał 
się sprawcą nieszczęścia jej męża. 

Wówczas małżonka skazanego oś- 
wiadczyła, iż mąż jej jest zapalonym 
czcicielem talentu Wallac'ea że zna od A 
do Z wszystkie jego powieści i że byłby 
mezwykle uradowany, gdyby po powro 
cie z więzienia otrzymał autograf swe- 
go ulubionego Autora. 

Edgar Wallace, uczynił zadość życze- 
niu tej pani'i wręczył jej swój podpis 
dla swego „kolegi“, tak bowiem żartem 
nazywa zwyczajnie wszelkich puzestęp- 
ców. P 


Di 


EXPRESS 


Z zagadek duszy ludzkiej. 


Sodnójne życie Seona Madros. - $ztylet me- 
mecki w sercu bankiera ©arrenos. - W mro- 
kach niepamięci: - Siozdwojone ja. - ża furią 


` 


dziwnych właściwości ducha ludzkiego, 
jest możność rozdwajania się jaźni. Żyje 
ona wówczas podwójnem życiem, podą- 
żając następnie w zupełnej nieświadomo 
ści tego tajemniczego fenomenu, czę 
stokroć rozmaitemi drogami, : 
Jeden z takich zagadkowych wypad- 
ków wydarzył się ostatnio w Montevi- 
deo, a ujawniło go przeprowadzone do- 
enie w sprawie niczem nieumoty* 
wowanego mordu, popełnionego na oso- 
bie tamtejszego bankiera, Józeła Barre- 
NOS, 
Pierwszy akt tego rzadkiego drama- 
tu rozegrał się przed 6 miesiącami w kół 
ku rodzinnem bardzo bogatego przedsię- 
biorcy i fabrykanta konserw w Monte- 
video lacza O Obchodził on właś 
nie w otoczeniu rodziny i najbliższych 
przyjaciół 51 rocznicę swych urodzin i 
po zakończeniu tego uroczystego wie- 
czoru udał się do swego gabinetu, by 
przejrzeć korespondencję, nqadeszłą 
wieczorną pocztą, 


|liwy krzyk w gabinecie i 


jego usłyszała przeraź 
wszyscy 
wpadli do owego pokoju, ujrzeli siedzą- 
cego w foielu przy biurku i bladego, jak 
trup, Leona Madros, ír 

Z oczyina, wlepionemi w próżnię, 
prowadził on w najwyższem podniece- 
niu rozmowę z jakąś niewidoczną osobą, 
Napróżno całe jego najbliższe otoczenie 
starało się go uspokoić i wpłynąć nań, 
by się położył do łóżka, Madros, jakgdy 
by nie słyszał słów doń kierowanych i 
spędził całą noc prawie bez ruchu w fo- 
telu. Czynił on wówczas wrażenie, jak- 
gdyby dusza jego przebywała w jakimś 
innym świecie, nie poznawał ani żony, 
ani dzieci. 

Sprowadzony nazajutrz rano lekarz 
zastał go wciąż siedzącego w fotelu, lecz 
już nieprzytomnego,  Przedsięwzięte 
przez lekarza środki po kilku godzinach 
doprowśdziły go do zupełnej świadomoś 
ci Jednakże w chwili ia tego dziw 
nego stanu, nie mógł on sobie o niczem 
przypomnieć; te kilkanaście jak 


Chiny — najni nietąne pastva wiata. 


Klęski głodu, epidemie i wojny domowe rujnują kraj 


Do najbari: j nieszczęsnych zie:n 
na kuli zieraskiej zaliczyć można śmiało 
dzisiejszą republikę chińską. Olbrzymie 
to państwo, rozciągające się na prze- 
strzeni 4 miljonów kilometrów kwadra= 
towych, a liczące obecnie przeszło 440 
miljonów. ludności, prześladowane jest 


Nankin, w grudniu. 
najstraszliwszemi klęskami, 


jakie zna 
ludzkość. 

I tak przez ostatnich 18 lat toczyła się 
na ziemiach chińskich krwawa, brato- 
bójcza wojna domowa, która niosła 
wszędzie ogromne zniszczenie, oraz roz* 
pętała najstraszliwsze epidemię, pochła- 
niające setki tysięcy ofiar ludzkich. O- 
becnie zaś, po uspokojeniu się walk, 0- 
raz po utworzeniu jednolitego rządu na- 
rodowego, niszczy terytorjum Chin prze 
raźliwa klęska głodu. 


Klęska głodowa ujawnia się jednak 
w Chinach w całej swej potworności. 
Nie jest to pewien brak tylko niektó- 
rych środków żywności, który niekiedy 
daje się zauważyć na pewnych terenach 
ziem europejskich. W Chinach miljony 
osób pozbawionych jest jakiegokolwiek 
pożywienia i nie ma ani środków, ani 
możności, by skądkolwiek otrzymać po- 
moc w najprymitywniejszej choćby for- 
mie. Stan ten pochodzi stąd, że ziemie 
chińskie są i tak ubogie, a ludność w naj 
lepszych nawet czasach żyje w warun- 
kach nędzniejszych, niż najubożsi miesz- 


kańcy w okolicach europejskich. Skoro| + 
więc przyjdzie klęska głodowa jest to 


już doprawdy okres beznadziejny, z któ- 
rego tylko bardzo niewielu znaleźć ma- 
że ratunek i ocalenie. Przeważna część 
ludnoci — o ile nie otrzymuje wsparć — 
skazana jest na straszliwą, 
śmierć głodową. w; 
Klęska głodowa ine jest jednakże w 
Chinach*nowa. Ostatnio dopiero uni- 
wersytet chiński w Nankinie obliczył, że 
w ciągu ostatnich 2 tysięcy lat (a więc 
jeszcze przed narodzeniem Chrystusa) 
przeszły Chiny 1828 najróżnorodniej- 
szych okresów głodowych. Raz w tej, 
drugi raz w innej prowincji chińskiej wy 
bucha? głód, pochłaniając tysiące offar, 
oraz siejąc wszędzie straszliwe znisz- 
czenie. "HM i 
Głównym powodem tej klęski jest 
przedewszystkiem niezmiernie silne 
przeludnienie ziem w Chinach. I tak na 
jeden kilometr kwiadratowy ziemi przy- 
pada w Chinach przeszło 1000 mieszkań 
Ponadto zaś chłop chiński, obar- 


powolną 


ców. 


czony bardzo liczną rodziną, ma najwy- 


żel pad uprawę ziemi od'1l do półtorej 


| WIKE t d 


z tego musi siebie oraz ro- 


nych zostało najzupełniej możności 


dzinę wyżywić. Jest to oczywiście bar- 
dzo trudne. To też rolnik chiński żyje 
w. najstraszliwych warunkach, jakie 
gdziekolwiek Sa znane, 

Wystarczy zatem, że przyjdzie jakaś 
klęska, czy to we formie posuchy, czy 
też wylewów i deszczów, by miljony 
osób, żyjących i tak w nędzy, borboWig 

o 
życia. Zapasów bowiem, ani oszczęd- 
ności żadna prawie rodzina chłopska nie 
posiada. 

„Zdawaćby się może mogło, że chłop 
chiński mie jest dość pracowity i 
że przy energiczniejszej pracy mógłby 
jednak powiększyć swój dobytek. — 
Tak jednak nie jest. Chińczyk jest naj- 
bardziej pracowitym rolnikiem na świe- 
cie. Trzy razy do roku uprawia ziemię, 
wykorzystuje najtyniejszą piędź roli i 
każdą możliwość. Tylko doprawdy bar- 
dzo trudne warunki składają. się zatem 
na nędze, i 

Jedyną nadzieją szerokich mas chiń- 
skich była do niedawna emigracia. Wo- 
bec ustawicznego przyrostu ludności — 
każdy kto mógł starał się wyjechać i o- 
siędlić w innych stronach świata. — O- 
becnie jednak zarówno Ameryka, jak i 
Australja, — dwa główne tereny, dokąd 
głównie kierowali się emigranci, zostały 
dla chińczyków zamknięte, tak, że nad- 
miar ludności daje się Chinom tem sil- 
niej obecnie we znaki, 
„Nowy rząd chiński stara się choćby 
częściowo złagodzić obecna klęskę. Or- 
ganizowana jest zatem pomoc dla naj- 
bardziej zagrożonych okolic, wobec te- 
g jednak, że głód obejmuje około 20 mil- 
jonów chłopów, wszelka pomoc jest tyl- 
ko kroplą w olbrzymiem morzu nędzy. 
Ostatnio czynione są również starania 
dla silniejszego uprzemysłowienia posz- 
czególnych prowincji chińskich. Być 
może, że ten krok okaże się dla przysz- 
łości bardziej zbawienny. Skoro bo- 
wiem powstanie wielki przemysł chiński 
który da możność pracy szerszym war- 
stwom i odciągnie pewną część rolni* 
ków do pracy fabrycznej, może to zła* 
godzi ogólną klęskę i pozwoli Chinom na 
wypadek głodu drogą wymiany towaro- 
wej z innemi państwami zapewnić sobie 
środki żywności. 

W każdym jednak razie jest to jesz- 
cze muzyka bardzo odległej przyszłości 
i niejeden napewrio jeszcze okres głodo- 
wy przejść będzie musiał nieszczęsne 
prowincje chińskie, zanim myśl ta stanie 
się rzeczywistością. . 

Dr. Feliks Karsch. 


| 


szpitala dla oółaą£kanuycii. p. 


Jedną z rzadkich, lecz spotykanych Nagle rodzina 


gdyby wyjęte były z jego życia; zapyty- 
wał on żony, czy goście w dalszym ciągu 
bawią jeszcze w, sałonie, 

Przeszła od tego czasu około pół ro-- 
ku, gdy pewnej nocy znaleziono zamor- 
dowanego/w swem mieszkaniu znzmego 
w mieście bankiera Barrenos. Złoczyń- 
ca przebił mu pierś weneckim sztyle- 
tem, który pozostawił na miejscu zbrod- 
ni. 


Następnego dnia zgłosił się do policji 
pewien adwcikat i oświadczył, iż widział 
wyskakującego oknem z mieszkania 
bankiera mordercę, który uciekł i znikł 
nął na tyłach teatru „del Sol", 

Oprócz tego zeznania i weneckiego + 
sztyletu, spoczywającego na biurku ko- 

isarza policji, władze śledcze nie posia 
ły żadriego innego szczegółu tej za- 
gadkkowej zbrodni. 

W dwadzieście cztery godziny od 
chwili zamordowania bankiera w gabi- 
necie komisarza zjawił się młody Mad- 
ros i zameldował zrozpaczony, że ojciec 
jego od onegdaj zniknął z domu i niewia 
domo, co się z nim stało. 

Nagłe spojrzenie młodego człowieka 
padło na leżący na biurku sztylet, 

— Zaklinam pana — zawołał on w ` 
najwyższem wzburzeniu — miech mi pan 
wyjawi całą prawdę! Czy ojciec mój po- 
pełnił samobójstwo, czy się z nim 
coś okropnego? To jego sztylet! To jest 
nasza stara rodzinna pamiątkal,, 

Komisarz z przerażeniem spojrzał na 
młodego Madros, który, o niczem nie 
wiedząc, wydał własnego ojca. 
Najzdolniejsi ajenci wysłani zostali 
natychmiast na posznikiwania zaginione- 
go/iabrykanta, I już tego samego wie- 
ozora znaleziono go w jakiej portowej 
spelunce. W kącie tego szynku siedział 
Madros nad szklanką wima, Ubranie je- 
go było podarte, w strzępach i błocie, 
na o widniało jakieś nikzwy- 
ego ju przemęczenie, Bezmyślnie 
w przestrzeń wbity wzrok nadawał mu 
pozór człowieka nie zdającego sobie 
sprawy z wszystkiego, co go otacza, 

Trzeba jednak było użyć siły, aby 
wprowadzić go do auta i przewieźć do 
komisarjatu, Oględziny wy. y na man 
kietach u koszuli świeże ślady krwi, 

Przez długi czas nie można było zeń 
wydobyć ani jednego s : robił on 
wrażenie, jakgdyby nie rozumiał tego, o 
co go zapytywano. Dopiero następnego 
dnia rozpocz odpowiadać na pytania, 

Ale napróżno przypominano mu o- 
wą spelunkę, w której go odsztłkano, Nie 
mógł on sąqbie zupełnie przypomnieć 
przeżyć ostatnich dni, a gdy mu powie- 
dziano ,że jest oskarżony o zamordowa, 
nie bankiera Barrenos, omdlał. Jedyny 
świadek w tej sprawie ów adwokat poz- 
nał w nim człowieka, który owej kryty- 
cznej nocy uciekł przez okno z mieszika 
nia zabitego. 44 

, Nieszczęśliwy człowiek został prze- 
wieziony na obserwację do psychjatrycz 
ai kliniki. I tam ustalono, że - 

on 


nie oparte na żadnych  pobhdkach ani 
materjalnych ani moralnych. Przeżycia 
w tym stanie  uchylają się zupełnie od 
świadomości, towarzyszącej stanowi nor 
malnemu, 


Po analizie psychjatrycznej Leon 


Madros został przywieziony do szpitala " 


dla irh. 
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Tak proszę pana w wieku od lat dwu- 
dziestu do trzydziestu moją radością by- 
ła piękna dziewczyna; międz 
trzydziestym a czterdziestym zachwycą- 
tem się obrazami, a cieszę. się, śdy 
gas bóle żołądkowe cnoć trochę osła- 


Potrzeby Łodzi w cyfrach. 


Zamierzenia inwestycyjne samorządu na najbliższą przyszłość. |z 
Bruki łódzkie kosztem 170 milj. zł. — Kanalizacja. — Budowa 
szpitala powszechnego. — Domy robotnicze. — Kiedy wybu- 
dowany będzie gmach teatralny? 
Specjalny rymiad „Cxpressu" x wice-prezydemternm dr. £. Wiefińs(im. 


Łód ry budżet obracał się w granicach 17 mil rednictwem Banku Komunalnego w War 
Przed kilku dniami donosiliśrmy o tem, |4 


ź, 6 grudnia. 


że ministerstwo spraw wewnętrznych 
unieważniło nadzwyczajne budżety in- 
westycyjne Łodzi i Warszawy. Ponie- 
"waż unieważnienie to postawiło pod po- 
ważnym znakiem zapytania zamierzenią 
inwestycyjne magistratu łódzkiego, 
zwróciliśmy się do wiceprezydenta dr. 
Wielińskiego, z prośbą o wyjaśnienie o= 
becnej sytuacji. 

— Władze nadzorcze unieważniły, 
jak wiadomo, budżety nadzwyczajne Ło" 
dzi | Warszawy na rok 1928-29 — wyja- 
śnia dr. Wieliński, — polecając jednocze” 
śnie opracowanie nowych budżetów i 
przedstawienie ich radzie miejskiej do 
zatwierdzenia, Budżety te opracowane 
były jeszcze przed decydującemi rozmo- 
wami w sprawie „pożyczki zagranicznej 
i dlatego , roboty inwestycyjne poczęto 
prowadzić nie według skromnych zaso* 
bów z normalnych wpływów, ale z roz” 
machem, do którego upoważniały po- 
czątkowo nadzieję na uzyskanie DOŻYCZ. 
ki zagranicznej. 

Ponieważ zarówno u nas, jak i w War- 
szawie, realne prace nie odpowiadały 
zamierzeniom, które powstały już po u= 
chwaleniu budżetu, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło opracowanie no- 
wych budżetów inwestycyjnych, odpo- 
wiadającym finansowym możliwościom 
samorządu. Nadzwyczajny budżet inwe 
stycyjny Łodzi w końcu tego miesiąca 
przekazany zostanie radzie miejskiej do 
uchwalenia. 

_ — Jak będzie on wyglądał w szcze- 
zółach ? 

— Przedewszystkiem powiększona 
zostanie w nim pozycja wydatków prze- 
znaczonych na kanalizację, roboty budo- 
wlane, I zabrukowanie 28 kim, ulic. Sta- 
TORA TPWNOWAIN E EEA 


Sożar przędzy. 


- Łódź, 6 grudnia. 

P, Jadwiga Szajnowa, wchodząc © go 
dzinie 11-ej w nocy do sypialni spostrze 
gła, iż wszystkie szafy, znajdujące się w 
tym pokoju zostały ogołocońe z rzeczy. 

a podłodzę widniały świeże ślady męs 
kich i i kobiecych stóp, co upewniło właś 
cicielkę mieszkania, iż kradzież była do- 
konana tuż przed jej przybyciem, 


Wybiegła więc na podwórze alarmu- 


"| Nocny pościg za złodziejami, * 


Opryszici zasypală scigajacumm oczy 
piasisĂ te 


CR. . 
SS Jej PAREN poszłi za jej przyłła- 


„Trójka złodziejska, porzuciła worki z 


skradzionemi rzeczami, lecz mimo to nie 


zdołała ujść pogoni. Gdy ścigający zrów 


nalt się z uciekającymi, złodzieje sypnę- 


li im piasku w oczy i dotkliwie ich pobi- 
li. Na szczęście właśnie w tej chwili nad 
biegli trzej policjanci Miur obrosili p; 
Szajnową i jej znajomych przed złodzie- 


"został do 8.400 tys. 


— Co to się stało Kasiu, z na 


szym ze- 
y rokiem |garem? Od Leg przestał bić i kukul- 


ka nie wy. 

A to, proszę a pani, kot sie- 
dzi w pokoju, to pewnikiem kukułka go 
się boi. e 


onów złotych. 

— Jakie są zamierzenia magistratu 
na najbliższą przyszłość w dziędzinie in- 
węstycji? 

— Dążyć będziemy oczywiście do za” 
kończenia budowy domów robotniczych, 
które, jak wiadomo, wykończone już zo- 
stały w stanie surowym. Część tych do” 
mów oddamy już do użytku w jesienie 
roku przyszłego, resztę zaś nięco póź” 
niej. Następnie zakończymy I serię ro 
bót kanalizacyjnych, przyczem zazna- 
czyć muszę, że podczas gdy w latach po- 
przednich wybudowano ogółem zaled- 
wie 22 kilometry, to w samym tylko ro- 
ku bieżącym magistrat wybudował dal- 
sze 17 klm. W ciągu roku bieżącego bud- 
żet robót kanalizacyjnych podniesiony 
Razem zaś z opro- 
centowaniem pożyczki koszty robót ka- 
nalizaćyjnych przekroczyły w tym roku 
kwotę 9 miljonów złotych, 


Jeżeli chodzi o bruki, to w pierwszym 
rzędzie wyasłaltować chcemy śródmie- 
ście. W przyszłym sezonie wyastalto- 
wać chcemy 20 kim. 

Niewybrukowanych ulic w tym roku 
było w Łodzi 180 kim., zabrukowano zaś 
z tego w r. b, 28 kim. zwłaszcza na pery- 
ferjach miasta (Bałuty). Gdyby zabruko- 
wać wszystkie ąz keno gramu ob 
liczonego na 10 la uwzględnić 
konserwację i HAr NEEE niektó- 
sda ulic w ciągu tych lat dziesięciu to 

imprezja ta kosztowaćby musiała 170 
miljonów zł. Jest to jednak suma w obe 


onych naszych warunkach poprostu za- 


wrotna„, 
Nie można również pominąć i tego, 
że w roku bieżącym znaczna ilość ulic 


otrzymała oświetlenie elektryczne, Nie 


mam, niestety przy sobie odnośnych wy 
liczeń i dlatego nie mogę pnzytoczyć ści 
słych cyfr, Są one jednak bardzo pokaż- 


Wczoraj w fabryce Karola Szulca przy ullcy |ne. 


Karola 11 zapaliła się przędza. Pożar przybrał 
"poważniejsze rozmiary, wobec czego niezwłocz= 
nie wezwano straż pożarną, która szybko ogleń 
ugasiła. Straty nieznaczne, Przyczyny pożaru 
nle ustalono, 


 Wyrodny sym. 

Wczoraj policia pociąznęła da odpowiedzial- 
ności karnej Stanisława Kukulskiego, zaniiesz= 
kałego przy ulicy Wólczańskiej 260, który w nie- 
ludzki sposób znęcał się nad swym ojcem - Sta- 
ruszkiem. 


Z TEATRU „ARARATS, 


Dziś o godz. 9.%0 uroczysta premiera arcy- 
wesołego programu p. m, „Łatki* z udziałem 
całego zespołu, oraz nowych sil. Prodi ten. 
pod każdym względem zapowiada się nader 
interesująco. Jutro teatr nieczynny, wiewłai 


— Szkolnictwo? 
— W najbliższym czasie zaciągniemy 
na budowę nowych szkół pożyczkę w 
lwowskim zakładzie ubezpieczeń za pot 


to średniowieczna mistyka 


TE] ANIOŁ: ULICY 


dolara 518, Ponieważ kurs ° złotego w 


é przytem 


r 5 p 
Niewolnica Demona 
wkrótce wW Gremeci- Mincie. 


Wykonawcy: 
b Bedst bek. Bór doku Alice Tong: | 


jami, Jedna ze złodziejek va police 
jąc kilku lokatorów, którzy. „przed bramą | ję, -się do ucieczki i szybko skry- 


natknęli Kady, na mężczyznę i dwie kobie- [ła się w ciemnościach nocnych, wskutek 
y z wo 


WY oowędawik dad 

— To są ci złodzieje — krzyknęła p. ozostali powędrówali do komisarja: 

Szajnowa i pierwsza rzucite się na ucie- |tu, On — Henryk zlekronię był ananym 

kających, Thae, w kara- 
' odela, ona zaś 


towana w kartotece policyjnej. 
Wczoraj znaleźli się przed sądem. 
Halthuber został skazany ma 5 łat, a 
jego przyjaciólka na 3 lata ciężkiego wię 
a, 
EE AER 
Napad bandytów 
ma chatke gajomwego. 
Ubległej nocy do chaty gajowego, Antoniego 
Pliszki, w Dublach, powiatu łaskiego, wtargnęło 
kliku bandytów uzbrojonych w rewolwery. Bane 
dyci pod groźbą śmierci zmusili zajowego,. by 
mu oddał całą posiadaną gotówkę w ilości 300 
złotych, poczem spakowali pościel I eanderohe l 
zblegil w nieznanym kierunku, 
Filszka wkrótce po napadzie zaalarmował po- 


licję, Zarządzony pościg dotychczas nie dal Tē- 
zultatów. 


~. 1000 złotych 
za ujęcie krwawych 


szawie, Odnośmy wniosek w tej sprawie 
wpłynie już niedługo do rady miejskiej 
Jednocześnie magistrat poważnie zasta- 
nawia się nad wynalezieniem odpowied: 
nich funduszów ma budowę szpitala po. 
wszechnego w Łodzi. Jest to sprawa pa 


drugiej jednak strony budowa teg fo szpi- 


za wypnawy 
— T Terol aane hr ła również ņo- 


tala, który zawierać ma tysiące łó-  zbirów. 
żek, pochłonąć musi około 30 mi iljonów We wczorajszym „Expressle* dono- . 
złot tych, siliśmy o krwawej walce z bandytami 
— A jak wygląda sprawa budowy kupca konstantynowskiego, Lajby Kol- 
gmachu teatralnego? nierza, który został postrzelony w 
— Jest to problem nie mniej pałący. |swem mieszkaniu. Ranny walczy ze 


Jak» wiadomo, kwota 30 tysięcy zł, zebra 
nych z podatku widowiskowego złożona 
została w banku, Według planów i kosz- 
torysu nowy gmach teatralny kosztować 
by musiał 6 i pół miljona zł. przy kursie 


śmiercią w szpitalu. 
dniu wczorajszym na miejsce nar 
padu ziechaly władze policyjne, spro- 
wadzając psa policyjnego „Lorda“, W 
wyniku długotrwałych, żmudnych pór 


międzyczasie uległ zmianie, przyczem w | sób. 

nie mniejszym stopniu podrożały mater-| Jak się dowiadujemy, komendant pos 
jały budowlane, powstała stąd różnica | licit powiatowej, komisarz Nowak, wy” 
jest bardzo znaczna, W tej chwili budo- |zraczył 1000 złotych nagrody ża wskże 
we testu wom aden niej zanie sprawców napadu. 

wać by musiałą cona onów 

zł, Wydatkowanie takich sum z ea, Nagły zgon. 
nych wplywa» miejskich jest rzeczą n e 
do pomyślenia. Sytuację mógłby tu ura- 
tować jakiś specjalny podatek, któryby 


kata przy tlłcy Wodnej 11. Wezwane pcgotóe 
wie nie stwierdziło przyczyny zgonu, Zwłoki 


był gwarancją dla ewentualnej na ten ce! | zmarłej zabezpieczono na miejscu aż do zejścia: 


ląca i nie można jej żadną miarą trakto- 
wać jako kwestji dnia jutrzejszego ,Ż|' 


T, A, S. | władz sądowo - policyjnych. 


Łodzianka poznała taksówkę — 


w której zostawiła przez Er, 
miemie weksle, 
Łódź, 6 grudnia, 
W niedzielnych dziennikach warsza |Panna J K. była zrozpaczona, gdyż nie 
wskich ukazało się następujące ogłosze: |odnotowała wszystkich mumerów wek-, 
nie młodej łodzianki, panny J. K., córki |sli, które miała wręczyć z A rade 
przemysłowca: ca jednemu ze stołecznyc % 
— W sobotę pozostawilem w tak:6w |poniedziatek po poładati, P> już gd 
ce p ę zawierającą weksle na sumę nie straciła nadzieję, że odnajdzie : 
10.000 złotych. Uczciwego szofera pro-|i zdecydowała się wrócić do Łodzi, prz 
szę o zwrot welksli za wynagrodzeniem chodząc ulicą Marszałkowską wśród t ty” 
do Tinea niniejszego pisma, 


pożyczki 


jeżdżały tą ulicą, poznała auto w któ- 
jj |rym w sobotę pozostawiła weksle, 
„jk — Stań pan! — zawołała do szołera, 
który jechał z znaczną szybkością, Kier 
towca zatrzymał taksówkę. 
ało się, iż panna J: K, rzeczywić 
cie się nie omyliła, Szofer przyznał się 
natychmiast, że ma paczkę u siebie w do: 
mu i zażądał chcąc się upewnić, czy dzie 
gj|wczyna rzeczywiście była właścicielką, 
by mu wskazała ilość weksli. Panna LK 
SP podata mu właściwą liczbę wobec czego 
szofer odwiózł ją do siebie i tam zwrócił 
w całości paczkę, Urądowana łodzianka. 
sowicie wynagrodziła go za uczciwość, 


na tle współczesnej epoki 


i Charlies Farrell 


aE STEC ZAWIE OST SRS REA WZT EC 7 aa 
may Dziś -ceny miejsc zł li2- 


szukiwań policja przytrzymała: kitka igs., 


Nikt jednak do pism się nie zgłosił. 


í 
siąca taksówek, które © tej porse przee . | 
4 


| uz Jamel Gaynor 


Wczoraj zmarła nagle Justyną Pytel, zamfesy i 


a a 


` Dfa wszystkich. 


—; — 


Nie widzieli się- juž dawno. 
spotkal! stę na ullcy Piotrkowskiej. 


Przypadkowo 


— Stasiek, jak słę masz!... Nareszcie się spo-' 


tykamy!.., 


— Władek, to ty?.. Patrzele-no!.. Jak da- 


wno ześmy się już nie widzieli?.., 

— Staśku, chciałbyś dzisiaj zjeść zę mną ra- 
zem kolację?... 

— Czemu nie?.. Owszem, z dziką radością!... 


“> — Doskonale!.. W takim razie zaproś molet.. ! 


= R* 
my 
`- Mamusia wybiera się z Niusleńką na spacer. 
Obok nich przechodzi jakaś niezwykle gruba jej- 
mość. Niusieńka zachwycona tem nlecodziennem 
zjawiskiem, zapytuje: 
— Mamitsiu, czy to wszystko lest ta pani?..., 
xk 


> 
Karolek obserwuje kawałek galarety, trzęsą- 
cej się na talerzu | powiada: 


— Tatusiu, patrz Jakle to jest nerwowe. 
4 x 


Ą UE 
a= Dzięki Bogu!.. — powiada jakiś pasażer, 


wysladający z tramwaju na przystanku. — Co za 
api Pół godziny musiałem stać na Jednej no- 
Blu. 
, ~ W dodatku to była moja noga! — dodaję 
drug! pasażer, również wysladający z tramwaju. 
Ku - Ku. 


y 
r 


ró 


alla ! Tu adjo f 


11,56 — 12.05 Sygnał czasu z Warsz, Obser- 
watorjum Astronomicznego, Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 12,05 — 12,30 Odczyt org, sta- 
raniem Min. W, R. i O. P. dla młodz. szk. p. t 
Historja nocy grudniowej. — Dr. St. Sumiński, 
12,30 — 14.00 Transm. z Filh. Warsz. Konc, org. 
dla młodzieży szkolnej. 15,00 — 15,20 Komunika- 


-ty: meteorologiczny, $ospodarczy i nadprogram, 


1545 — 16,00 Komunikat Ligi Obrony Pow, i Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej. 16,00 — 16,55 Muzy- 


a ka z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty ze 
składu B. Rudzkiego, Marszałkowska 87 i 146. L 


Grieg, Koncert fortepianowy a-moll część t-sza, 


Zega i 3-cia w wykonaniu I Friedmanna z tow, 


Londyńskiej orkiestry filharmonicznej: 2. Muzy- 
ka lekka i taneczna. 17,10 — 17,35 Wśród książek 
— Przegląd najnowszych wydawnictw — prof, 
Henryk Mościcki, 17,35 — 18,00 Transm. odczytu 
z Poznania, 13,00 — 19,00 Aud, liter, z Warsza- 
wy. 19,00 — 19,20 Rozmaitości. 19,30 — 19,55 Od- 
czyt p.t, Hodowla bydła w Niemczech (dział 
Rolnictwo) — prof. Jan Rotafiński, 19,56 — 20,00 
Sygnał czasu z Warsz, Obserwatorjum Astrono= 
micznego. 20.00 — 20,05 Odczyt z cyklu „Dzieje 
mazyki” prof, Stan. Niewiadomski, 20,30 Koncert 
Ork. Pol, Państwowej m, st. Warszawy (dyr. Ale- 
ksandra Sielskiego). W programie muzyka fran- 
cuska. W przerwie kom, Teatrów Miejskich. 
Część I, 1. A. F Boieldieu: Uwertura do op. Bia- 
ła Dama; 24L, Delibes; Walc Pas de Fleurs, 3, G. 
Bizet: Fantazja z op. Poławiacze Pereł, Część II. 
4, G. Bizet; Suita Nr. 1 l'Arlesienne; a) Prelude, 


'b) Minuetto, c) Adagietto, d Carillon; 5. A. Tho- 


mas; Antrakt z op, Mignon; 6, A. Rauski; Marsz 
Sambree Meuse, 22,20 — 22,05 Kom, lotni. mete- 
orologiczny. 22.05 — 22,20 Kom PAT. 22,20 — 
22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro- 
gram. 22,30 — 23,30 Transm, muzyki lekkiej i tan 
z Sali Malinowej hotelu Bristol. A. 
Gold i J. Petersburski. 


Orkiestra 


Bożyszcze kobiet 


Przepiękna 


Genjalna chinka zwana 
„Cudem Hollywood'' 


oraz znakomity 


Uwagę znawci w sztuki zwraca obecnie piękna rzeźba w drzewie, wykonana w | no 


szkole snycer:kiej w miejscowości Warmbrun dla tamtejszego kościoła. 


GLITEPN 
Co pam dźwigał.. 
— własne towary do urzędu skarbowego 
na licytację... | 


Charakterystyczny obrazek z ulicy Ogrodowej. 


Łódź, 6 grudnia, |  Dowiedzieliśmy się przy tej okazji wie 
W dniu wczorajszym na ulicy Ogro- |le ciekawych szczegółów. 
dowej przechodnie zaobserwowali ory-| Dawniej było tak — przychodził se- 
śinalne zjawisko. kwesetrator, dokonywał zajęcia, zosta- 
Chodnikiem szło trzech mężczyz z|wiał dowód  sekwestracji i wyznaczył 
olbrzymiemi pakami na plecach, za ni- |termin uiszczenia podatku, poczem, o 
mi jakiś pan z teczką, a dalej — tłum lu- |ile w oznaczonym terminie płatnik nie 
dzi, żywo komentujących jakiś niezwyk= |uiszczał należności, następowała licyta- 
ły wypadek. ~ |cja w. mieszkaniu płatnika. 
Pytamy przechodniów co się stało.| Tak było dawniej, R: 
Opowiadają nam dziwaczną historję; Dziś podobno system ściągania podat 
Ci trzej mężczyźni, dźwigający paki Soora zmianie. Sekwestrator przy- 
— to odzi i f 
ojciec i dwaj synowie. odrazu zabiera psd urzędu skarbo- 
Pan, idący za nimi z teczką pod pachą A „AWS " t 3 
Sup mb n apre który oA AA O ile w ciągu siedmiu dni towar nie zo 


SPLENDID 
Wkrofce ukaże sig: 
RAMON NOVARRO 
JOAN CRAWFORD 
ANNA MAY WONG 
ERNST TORRENCE 


w potężny dramacie najnowszej produkcji 


Jad Miłości 


opisującym walkę dwu braci o kobietę. 


WIERÓTCE 


płatników zalegających: z podatkami do 
urzędu skarbowego. A te paki — io 
zasekwestrowane towary. 

Słowem — ponieważ płatnik nie miał pie 
między na wynajęcie dorożki, musiał sam 
przy pomocy swych synów odnieść zase- 
kwestrowany towar do urzędu skarbo- 
wego. 


staje wykupiony — wówczas następuje 
licytacja w urzędzie skarbowym, 

Ci trzej mężczyźni z ulicy Ogrodo- 
wej to właśnie ofiary nowego systemu 
ściągania podatków" "o 43 

Nic dziwnego, że gawiedź uliczna w 


dzyniła z mich wesołe widowisko, albo-|. 


wiem był to obrazek bardzo, bardzo cna 
rakterystyczny.... (7. 


„Pieniądze, lub 


rzucę granaty!“ 


-mapisa zbrodmiarz ma karice, Mió- 
ra podal kasjerowi bambku. 


Berlin, 6 grudnia, 
Niezwykły wypadek zdarzył się wczo 
raj w godzinach 


furckich. | 

Podczas największego ruchu do okien 
kakasowego podszedł jakiś pea, który 
podsunął kasjerowi pod oczy | 
stępującej treści: 


— Jestem rzemieślnikiem, który dzię 
ki bankom stracił egzystencję, Jeżeli na 
tychmiast nie otrzymam 8000 marek, w 


przedpołudniowych w 
Banku Drezdeńskim w Alejach Frank- 


rikę na- | 


takim razie wysadzę w powietrze cały 
gmach przy pomocy ręcznych granatów, 

Gdy po przeczytaniu tej niezwykłej 
kartki kasjer spojrzał na nieznajomego, 
GEJ saw szantażysta sięgnął rękoma 
do kieszeni, jakgdyby miał zamiar wy- 
ciąśnąć bomby. 
Jednocześnie krzy. 
go dej eż słyszeli: 


pieniędzy, rzucę te granaty! 


Kasjer 
mówiąc: 


nął głośno, aby d 
eżeli natychmiast nie otrzymam 
próbował uspokoić opryszka, 


——— a < 


Sfefanja Jąrkowska 
znów w Łodzi. 
Wywiad „Expressu“ z ulubienicą 
Po.raz pierwszy od szeregu lat p. Jar- 
kowska sprzeniewierzyła się łódzkiemu 


teatrowi na dłuższy okres czasu... 
— Jakżeż tam działo się pani we Lwo- 


|wie? Tęskniła pani za Łodzią? 


— O — bardzo nawet, naturalnie! Ale 
nie powiem, żeby mój pobyt we Lwowie 
był tak bardzo znów nieprzyjemny!... 
Wcale a wcale! Ładne miasteczko — 
ładniejsze niż Łódż.. Co tu kła- 
mać.. I publiczność lwowska taka mi- 
tal.. Siedziałam tam całe 2 i pół mie” 
kj przyjmowano mnie tak serdecz- 
RI A PGA SJ 

Wyjechałam z zapasem jaknajlep- 
szych wrażeń i wspomnień... Do najmil- 
szych należą dla aktorki, naturalnie, 
wspomnienia o publiczności, przyjmują* 
cej gościa scenicznego serdecznie, a pod 
tym względem, naprawdę, nie mogę się 
uskarżać... 

— W jakich rolach widziano panią we 
Lwowie? RSA. 

ma W „Dziękuje za służbę”, w „Mo” 
ralności pani Dulskiej" (grałam Melę) i 
jeszcze kilku innych... .I muszę się po” 


chwalić, że nie zbywało mi na powodze- 


niu... Ak Poli 

Ale najlepsze były te liczne, odwiedzi- 
„g za kulisami... Lwowska publiczność 
— zwłaszcza panie — uważa sobie za 
przyjemność i obowiązek grzeczności 
odwiedzać aktorów za kulisami, nawią- 
zywać osobiste stosunki. Przy tej oka” 


zji poznałam tylu miłych ludzi, zadzierż- | 


gneto się tyle miłych znajomiości... 
| Przy tej okazji utrwalił się również 
mój przydomek lwowski: „ta mała”... 
Wie pan — nikt tam inaczej mnie nie nar 
żywał, tylko: „gdzie jest ta mała“, „kie- 
dy zobaczymy tę małą* i t.d. Czy to nie 
„Szkańdał* — mówiąc z lwowska? ` 
5! Ano — trudno... Nie biarę im tego za 
złe, że — nie urosłam bardziej... Dali 
mi przecież tyle dowodów sympatii... 
Niech pan sobie wyobrazi, jakie prakty- 
czne są te panie lwowskie: na odjezi- 
nem otrzymałam wiele prezentów, ale 
— zamiast kwiatów — n. p. chusteczki 
jedwabne itip. .  * 7 M z 
Ale niedyskretni są ci. lwowłanie... 
Jedna z tamtejszych gazet ogłosiła n..p. 
ankietę na temat: „Jaki typ mężczyzny 
najbardziej podoba się Pani?“ Otrzyma* 
|łam takie zapytanie i ze wszystkich 
|stron nagabywano mnie, żebym się zde- 
kla-ro-wasła w tej sprawie!... A h 


— No 1— co? WAR ZY. j) 
l ni mi się śniło...- Nie odpowie- 
| działam wcale i kwita! Co to ich obcho- 


Raz wyjeżdżaliśmy również na goś- 
cinne występy do Przemyśla... Jan pan 
widzi — wrażeń różnych miałam sporo... 
Jak powiedziałam — Lwów pozosta- 


SAI my,w tej chwili jednak wykręcił się rap- 
| townie i tylnym wyjściem wybiegł na u- 


kryli się za szafami, padając na ziemię. 


MA nie odnoszą 


"NA | ślady zbrodniarza. 


j|Cwiklińska, M. Frenklem. L. Solskim, J. We- 


W | czem, Z. Lindorfówną i H. Mogilnicką grany 
J| będzie dziś po raz drugi i jutro wieczorem po 


wit na mniej jak najmilsze, jak najlepsze 
wrażenie... Mimo to bardzo chięitie 
wracałem już do Łodzi, do tej szarej, za- 
kopconej, błotnej, a jednak — swojskiej 
Łodzi... Stęskniłam się:jednak za łódz: 
kim teatrem, za przyjaciółmi i znajomy” 
mi, za publicznością łódzką... bo tu jed- 
nak — jestem jak w domu... - 

— I nie sprzeniewierzy się nam pani 
znowit? anega 

— O nie... W tym sezonie już w każ 


|: — Zaraz panu dam żądane pienią- 
ZE.» 

Poczem podszedł do kasy ogniotrwa 
łej, rzekomo w celu podjęcia żądanej su 


Q. 
Inni urzędnicy tak samo uciekli z ban 
ku, niektórzy zaś, ogamięci paniką, u- 


W odległości kilku kroków od banku 


i stał policjant, który kasjer poiniormo- | dym razie napewno nie... Przeciwnie — 
|| wał o wypadku. 


|„palę się“. do pracy na łódzkiej scenie! 
Policjant wdał się matychmiast lecz| Właśnie śpieszę na próbę do „Sekretar- 
było już za późno. i ki pana prezesa‘‘.. Non 
Nieznajomy, widząc, że groźby jego)  — Zatem — do miłego widzenia na 
utku, uciekł, najbliższej premjerze — pahno Stefcin... 
dochodzenie, lecz]  — Do miłego — rzuca nam na pożeg 
na |nanie sympatyczna, utalentowana arty" 
stka. ń it i 
ZASA EEA L E A WZT GEE WODERK RENERWCF 
DE R TENIR ORIBIL » : TEATR POPULARNY.. 
„Pan Jowialski? w mistrzowskiem wykona-| jeszcze tylko dwa dai Święcić. będzie triùm- 
miu zespołu artystów Teatru Narodowego z M. y. sukossowa Milka SEVIS, koca ii 
slągnęła niebywałą liczbę przedstawień, a to 61. 
Jutro t. J}. w piątek graną będzie „Małka”* wyjąt 
|kowo dwa razy, pierwsze o godz. 6-ej po poł., 
drugie o 9 wieczorem, jako nieodwołalnie ostate 
nie dwa widowiska. 19% 0 


Policja wszczęła 
dotychczas nie udało jej się wpaść 


grzynem, T, Frenklem (synem), J. Kurnakawi= 


raz ostatni, 
Pozostałe bilety przez całv 
kierni Gostomskiego. - 


dzień w cu- 


. 


czystości. 


złoto i srebro 


4, 
3 43 


„Z Niej yuh z nas, czytał o ol: 
* Gożymśc bogactwach Si, zn dziele 
"kac przychodziło na myśl py- 
„tanie, co też z temi skarbami się stało? 
Gdzie są bajeczne skarby Krezusa, Sa- 
lomona czy ICyrusa perskiego? Gdzie 


oReeytnie | lomot Atylli? Co się dzie 


jè ze skarbem, jaki szach Nadir zrabo- 
„ wał wielkiemu mongołowi Indji? Gdzie 
` wreszcie tkwią „masy złota i srebra, któ- 
re w ciągu t siącłeci ryt „wydoby- 
wała z kopalni czy rzek 


i Wielka „część tych : Tor: zostala 

w ten czy inny w Akad zakopana i uleg- 
ła zapomnieniu. Dbliczają np, że tak 
zwane monety Charona, które grecy i 
ie wkładali zmarłym. do ust, tyl- 

ko do czasów Konstantyna. Wielkiego 
„ wyniosły 8 miljardów tra ów złotych. 


A jakie skarby kryją do dzić jeszcze .gro, | złocie i 32.miljardy. 
rykę leana, Australję i cywilizowa. 


bowce faraonów czy też cesarzów chiń- 
s.alkich, skoro np. żołnierze Czang-tso-lina 
z grobowca ostatniej cesarzowej chiń- 
skiej potrafili zrabować skarby wartoś- 
„el paruset miljonów złotych, A przecie 
prócz tego mnóstwo złofa i srebra zato- 
zęło podczas katastro: iiei jc i le- 
dy na dnie mopa.: 


- Brzedowszystkiem Garlicki skomuni- 
= Kował' sięz Kraniczem i obaj zaczęli ra- 


(dzić nad tem, co dalej czynić. 
< — Sprawa jest dla mnie jasna — rzekł 
Kranicz po wysłuchaniu Garliskiego. — 


| TAJNY 


E w roli tytułowej genialny 


| Iwan Mozżuich b 


"Na burziiwem tle rewolucji lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość „uroczej markizy do człowieka 
który zamordował własną kochankę — rozkwita najpiękniejszemi barwami ofiarności i poświęceń. ; 


— Orkicsira pod kier. L. Kantora. 
K i s 


120 miljardômw.- 


Oczywiście, dokładne obliczenie, ile 
feż lechetnych kruszców ludzkość po- 
siadała, jest niepodobieństwem. Jedna- 
kowoż na podstawie rachunków dość 
wiarygodnych można ustalić, że stan po 
siadania ludzkości w zakresie złota i sre 
bra w czasie od 2 tysięcy lat przed Chry 
stysem, aż do 1492 r., czyli do dkrycia 
Ameryki, wynosił przeszło - :17 miljardów 


złotych. 
Na kongresie menniczym, wy od- 
był się niedawno w Brukseli, yjęto, 


że zapasy złota i srebra, które dał ość 
zdobyła po odkryciu Ameryki aż do na 
szych dni, wynoszą około 123 miljardów 
złotych, A gdzie się po odziewają OE ol- 
paz skarby ma ogólną sumę 200 mil- 
ja 

Wiadomo ap.,. że. St. Zjednoczone i 
Europa posiadają około 40 miljandów iw 
w. srebrze, Na Ame- 


ne kolonje gokaz przypada tych 
skarbów na sumę około 8 miljardów zło- 
tych. Czyli na cały świat cywilizowany 
około 80 miljardów złotych, z której to 
sumy 26 mibjndów kursuje w postaci mo- 
net. "Pozostałe" 40 miljardów ulokowano 


{w kosztownościach, naczyniach, biudow- 


konany, że jeszcze dziś wieczorem będę 
miał ten list. w ręku... 

— Pan?... Dziś wieczorem?... w jaki 
sposób ?... 

— Wolę panu narazie tego nie 'mô- 


-= Zabielski coś przed nami ukrywa... Ten| WiĆ.. 


list, który przed chwilą otrzymał, mógł- 


 -by ham wiele wyjaśnić... 


— O to właśnie chodzi... — odparł 

"Garlicki. — W jaki sposób: wydobędzie- 
my ten list?... Widziałem jak Zabielski 
„włożył go do kieszen’ marynarki... 
- „ «—.Do kieszeni marynarki?... — pod- 
i “ chwycił Kranicz ostatnie słowa doktora. 
'— Zaraż... zataz... Poczekaj p Mam 
pewną koncepcję... 

— No, mów. pan, słucham... 

— = Wątpię, czy pan się zgodzi ze mną... 
Ale mam wrażenic, że nie wolno się nam 
"Rh niczem: zastanawiać... Cel uświęca 

PE 5 © 
AK Nie rozumiem pana... 

P+» Zaraz panu wytłumaczę mój plan... 
— Czy: pan naprawdę ida jakieś na- 


fzieje?... 


— Ależ ja chcę wiedzieć... Chcę pa” 
NU pomóc... 

— Obawiam się, że gdy páni po- 
wiem, odciągnie mnie pan od tego za- 
miaru... 

— Czy zamierza pan uczynić coś nie- 
właściwego?.... 

— Owszem... Zgadł pan... Jeżeli kra- 
dzież można nazwać niewłaściwością... 

— Jakto?.. Chce pan ukraść?... U- 
kraść list?.,. Ja na to nie pozwolęl... 
> — Aha... Widzi pan.. Mówiłem par 

Kochany panie doktorze, pan zapo- 
sA o jednej ważnej rzeczy... Tucho- 
dzi o los pańskiej córki... Czy pomyślał 
pan o tems... 

Garlicki chciał coś powiedzieć, lecz 
zatrzymał się, Widać było, że. nie-mo* 
że się zdecydować. 
+ —Ja wiem... — rzekł po chwili- zła” 


e~ Nawet Par więcej. F3 i Jestem prze- manym głosem. — Tu chodzi o moją cór 


Dramat. purpurowych namiętności, AO dniaj: porywów zmysłów i białej -dziewczęcej 
Romans mężczyzny o: Snake, przeszłości z subtelną, BoA arystokratką 


IRET PEA s ENR 


oraz 


sło dia AGP 


Gdzie są bajeczne skarby? 


na dnie morza. — 


Mieznamy (os 


nictwie itp. A gdzie są pozostałe 14 mil- 
jardów złotych? 

Uczeni statystycy odpowiadają na to 
pytanie w ten sposób: wasza strata kru- 
szców (zużycie się, rozbicie okrętów 
itp.) wynosi około 1 i pół proc,, dla ce- 
lów przemysłowych (np. do wyrobu ze- 


garków) zużywa si ęokoło 1 proc. roczne |”"€ 


go wydobycia szlachtnych kruszców; spo 
rą zresztą część trzeba dodawać co ro- 
ku celem uzupełnienia, będącego w obie 
gu zapasu monet. 

Lecz wszystko to są sprawy, dotyczą 
oe skarbów, znajdujących się w krajach, 
zamieszkałych przez ludność  chnześci- 
jańską, Nieporównanie trudniej dość, 
gdzie podziały się skarby na ziemiach 
pogańskiich; a wynoszą one olbrzymią 
sumę przeszło 120 miljardów złotych, 

„ Pewien eoma angielski utrzy- 
muje, że w samych tylko „Indjach jest 
kruszców w monetach i klejnotach na su 
mę przeszło 16 miljardów złotych. W la- 
tach 1852 do 1857 w Chinach oraz pogra 
nicznym pasie Indji zakopanó srebra na 
sumę czterech miljardów złotych Az 
olbrzymich sum, które swego czasu 
wędrowały z Egiptu do Arabji, nic do 
nas nie doszło. 


kę... Dobrze... Co pan ma zamiar uczy- 
nić?... W jaki sposób chce pan wydobyć 
ten list?... 

— Dokładnie jeszcze nie wiem... Mam 
jednak pewien plan... Pan powiedział, że 
Zabielski włożył ten list do kieszeni ma- 
rynarki, czy tak?... 

— Tak... 
— Otóż właśnie... Dziś wieczonem 
ma się odbyć przyjęcie u prezesa sądu... 


| Dowiedziałem się otem przypadkowo 


od jednego z woźnych Sądu, gdy pyta- 
łem o pana, zdawało mi się bowiem, że 
pan jest w sądzie.. Zabielski napewno 


będzie na tem przyjęciu, jednocześnie bo. 


wiem ma się tam odbyć jakaś konferen- 
cyjka... 

— To bardzo piękne — przerwał mu 
Garlicki, ale cóż to ma wspólnego z Zo 
sią i listem? ,.. 

— Chwileczkę cierpliwości, dokto- 
rze.. Zaraz to panu wytłumaczę... Jak 
się panu zdaje, czy Zabielski pójdzie Z 
wizytą do prezesa sądu w codziennym 
garniturze?.,. 

— Przypuszczam, że nie... Ale cóż z 
tego?... 

— Zaraz, zaraz... Skoro zmieni gar- 
nitur, aw ięc marynarka, w której leży 
list pozostanie w szafie... 

Garlicki spojrzał na Kranicza zdumio 
nym wzrokiem. 

— | pan?... 
ten list?... 

— Tak jest.. Zresztą nie mówmy o 
tem.. Zostaw pan tę sprawę, już ja 
wszystko załatwię.. Niech pana nic nie 
obchodzi... Tylko jedno musi mi pan bez 
względnie przyrzec.. Nie powie pan o 
tem nikomu ani slowa... Pan rozumie — 
panu tak: samo powinno zalężeć na tem, 
by'nikt się nie dowiedział o naszych: za- 
miarach, jak Mnie... 


Pan wykradnie z szafy 


demoniczna UL DAGOVER 


Początek © k,350 PR. 


PETERSEN 


Fame do siebie 
kochankę. 


Krwawa epilog 
zaazaiwepŚCi. 


Skrzypek paryski, Henryk Mangeon 
strzelił, jak doniosły dziennki francus- 
kie, do swej 25-letniej przyjaciółki, Mał- 
gorzaty Daubnay, pracującej w tym sa 
mym co on zakładzie i zranił ją ciężko, 
Następnie usiłował odebrać sobie żywie 
Aerie się pod wóz kolejki podziem- 


"Sledztwo wykazało, że skrzypek od- 
znaczał się chorobliwą zazdrością, do 
której zresztą przyjaciółka szczerze go 

ARA żadnych nie dawała powo- 
ów. 


Mangeon mie pozwalał jej nigdzie 
wychodzić samej i dlatego on załatwiał 
sprawiiniki, a gdy wychodził, zamykał 
Małgorzatę na klucz w pokoju 

Zazdrość swoją Henryik Mangeon 
posuwał do tego stopnia, że w.nocy przy 
kuwat ręce swej towarzyszki - łańcusz" 
kiem do swych rąk, 

W pewnych chwilach skrzypek do- 
chodził do zrozumienia, że jest chorym 
nerwowo i że swoją chorobliwą zazadroś 
cią zatruwa życie sobie i Małgorzacie. 
Nie mogąc się jednak wyzbyć tej manji 
-| prześladowczej, postanowił , 
położyć kres tej męce przez śmierć przy 
jaciółki i swoją, 


| m 


z | Dobiże.. Dóbrae.| — MET Gar 
licki, — Nie powiem... Tylko zastanów 
się pan nad tem co pan robi... 

-- Bądź pan spokojny! — odrzekł 
Kranicz. — A więc spotykamy się tu u 
pana w hotelu o godzinie pierwszej w 
nocy.. Przypuszczam, że do tego cza” 
su będę już gotów... A gdybym się spóź 
nił, niech pan będzie spokojny i proszę 
nie myśleć, że mi się coś stało... 

To rzekłszy Kranicz uścisnął rękę 
Garlickiemu i wyszedł z pokoju. 


KRADZIEŻ. 


Kranicz zatrzymał w halu hotelowym 
jednego z posługaczy, odciągnął go na 
stronę, wsumął mu do łapy pięciozłoto- 
wy banknot i począł go wypytywać o 
dane, dotyczące Zabielskiego. 

Posługacz, olśniony tak sutym dat- 
kiem, gadał co mu ślina na język przyr 
niosła, 

Po dziesięciominutowej 
Kranicz miał już 
szczegóły. 

Zabielski był starym kawalerem. Mie: 
szkał sam w dwupokojowem. mieszka” 
niu na jednej z bocznych uliczek. Miesz- 
kania pilnowała tylko służąca, jakaś wiej 
ska dziewczyna. j 

To mu wystarczyło, 
Z hotelu udał się pod wskazany a- 
dres, gdzie mieszkał Zabielski. Obejrzał 


śożmówie 
wszelkie potrzebne 


dokładnie dom, wszedł na podwórze I 


przekonał się u dozorcy, , 
hotelowy nie kłamał. 
Była godzina 3-cia po południu. 
— Mam jeszcze czas... — pomyślał 
Kranicz. — Przed szóstą nie. „wyjdzie... 
Wrócił do hotelu i położył się na ka: 
napie. 
Po chwili zasnął, ` 


że posługacz 


(D. c. ny 


wreszcie 


| 
; 
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Niniejszym zawiadamiam Sz. Publ., że złożyłem w Sekcji Perfumeryjno-Kosmetycznej przy Związku Drogistów 5 weksli po 100 zł, 
w depozycie, Dowiedziałem się, że weksle te są puszczone w obieg, ponieważ urządziłem Tani Tydzień, który jest legalnie przeprowa- 
dzony przez Magistrat. Ostrzegam więc przed nabyciem tych weksli, ponieważ sprawa ta skierowana będzie do Sądu, 


Uwaga: Weksle te różnią się od innych moich, gdyż mają tylko jedną pieczątkę i podpis niebieskim atramentem 


PERFUMERJA S. BUCHWAJC 
: Lódź, Piotrkowska 22. 


| 


Udało mi się przedłużyć do 7-go b. m. T Y D Z I EN 
50% artykulów kosmetycznych - obniżyłem od 15-309. 
Uwaga : Faśdy kupujący otrzymuje gratis: „ać i = 
1 ff. oryg. wody kolońskiej JOHANN MARJA FARINA vis à vis i tub. pasty do zębów znanej światowej tmy €fiforodont 


Perfumerja S$. BUCHWAJC, ŁÓdź, Piotrkowska 22, Tel. 3143. J 
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| bach wszystkich specjalności od g. 


przystąpił do spółki zakładu fryzjerskiego 10 rano e ha pol, EA 
| ospy, au moczu, “kalu, krwi, | 
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świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
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A sztuczne, korony | złóte, - platynowe 
Osirzega się z = 
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W uiedziele | święta do godz. 2 po p. 
pp. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bezwar- PROJ, TCO PTDĘC AWA 


tościowe naśladownictwa znanych patentowanych  gilz: 
Fabryka Luster 


„DWUWATKI” 


Celem uniknięcia, przy kupnie GILZ, szkodliwych dla zdro- 
wia, falsyfikatów, prosimy zwracać baczną uwagę na naszą 
markę fabryczną „Sokóś'* 


Fabryka gilz „Sokół Warszawa 
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk, ul. Leszno Nr. 108. 
Skład w Łodzi ul. Sienkiewicza Nr. 50, tel. 28-39, 
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łaty.  Odprowadzić energiczny do poważnej żydowskiej 


za wynagródzeniem | instytucji dobroczynne} z odpowied 


Waryńskiego X 14|niemi referencjami natychmiast poszu- 
gospodyni, 


DO WYNAJĘCIA 
2 frontowe 


pekeje 
częściowo mmeblo, 
wane, Andrzeja 4-3 
m. 13, wejście 
z podwórza na lewo 


grafjl, pisania na maszynach, towaro- 

znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

Dowie niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

Z | polskiej. Po ńczeniu świadectwo. 
przyjmuje w lecz-| Żądajcie prospektów, 30 


uuma_ur_| 


kiwany. Oferty „B. Ch. U." do adm. 
FG | pisma. 
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Łódź—-Poznań. 


Firyumf gra z „Czarną 
Stzymastficą". 
Jak się:dowiadiijeny, jedna z najlep- 
szych w naszem mieście drużyn koszy- 
kowych „Tryumt* zaproszono została 


na turniej do Poznania, zorganizowany 
przez zespół „Czarnej Trzynastki*, mi- 
strza Polski, Drużyna łódzka rozegra 
z „Czarną Trzynastką* dwa spotkania, 
przyczem będzie to doskonała okazja do 
zrewanżowania się łódzkiego zespolu za 
porażkę poniesioną w Łodzi w paździer- 
niku, 4 

Zaprawa zimowa 

w FEE. SGurystów. 
„Jak się dowiadujemy zapowiedziana 

a ady zimowa piłkarzy Kl. Turystów 

ywać się będzie począwszy od 1 sty- 
cznia w lokalu YMCA, Ćwiczenia gimna 
styczne trwać będą dwa miesiące i pro- 
wadzone będą p zmanego instruktora 
gimnastyki p. Tryppkę. ; 


Rewja łódzkich pięściarzy. 


Trzeci mecz b. T. 


S. G.— Garbarnia 


na mewiralnem hoisu? 


Niedzielna przegrana Ł. T. S. © do 
„Qiarbarni* przekreśliła w zasadzie pro” 
mocję białoczarnych do ligi, gdy w dniu 
wczorajszym sprawa przybrała najzu- 
pełniej inny obrót, który może mieć de- 
cydujące znaczenie dla Łodzi. 


Jak się „Express* dowiaduje, w dniu 
wczorajszym doniesiono kierownictwu 


Ł. T .S. G, że w barwach przemyskiej 


„Polonji* był czynnym na pozycii prawe 
go łącznika gracz „Burzy“ pabjanickiej, 
Sinda, odbywający obecnie swą powin- 
ność wojskową w Przemyślu. Sprawa ta 
została z miejsca zbadana 1 ustalono, że 
gracz Sinda nie otrzymał zwolnienia z 
„Burzy“, a tem samem nie miał prawa 

TEFA 


uczestniczenia w barwach 


gach łódzkiego wydziału gier i dyscypli- 
ny jako gracz „Burzy“. 4 
Jak się dalej dowiadujemy, kierowni- 


- |ctwo t. T. S. G. wysłało do P.Z.P.N-u w 


Warszawie specjalnego delegata, który 
przedstawi tam odnośne dowody, stwier 
dzaiące, że w barwach „Polonii* grał nie 
uprawniony Sinda, 


„Polonii”. B 
Sinda figuruje w ewidencyjnych księ= | FIN 


wraz z Werssmnellerem i 


Amaforsfwo Arne Borga. 
pod znakiem zapytamia 
Kilkumiesięczna podróż naokoła świa 


ta znanego pływaka szwedzkiego. Arme 
orga, wydała się wreszcie podejrzaną 


A, , 
Międz isa leń Agd Pływacki 
rozesłał do wszystkich państw, w któ- 
rych Bor$ ostatnio startował, zapytanie, 
na jakich warunkach zgodził się starto« 
wać słynny pływak, 

Zaznaczyć należy, że Bong po starcie 
Rademache- 
rem w Japonji udał się do Chin, skąd 
mą zamiar wraz ze swą młodą małżonką 
zwiedzić Indje Holenderskie,  Hawaja, 


Istnieje prawdopodobieństwo, że mecz | Honolulu, Australję i Południową Afry- 


Polonia _Ł. T. S. G. w Przemyślu z 
stanie zweryfikowany jako valcover 
dla łodzian. W takim wypadku doszło- 
by do trzeciej rozgrywki Ł. T. S. G. z 
„Garbarnią” na neutralnem boisku. 


Artykuł specialnie napisany dla „Expressu Wieczornego* 
przez amistrza pięści olimpijczyka Marjana Switica 


Wielmożny panie Redaktorze! 


niższe uwagi i spostrzeżenia z odbyteśa 
w łódzkim „Sokole* kursu a ad 
Prócz zawodników „Sokoła“ na kut- 
sie przebywali inni jeszcze, zawodnicy, 
klubów łódzkich: „Unionu“ „Makkabi” 
wl, K. Poznański" i „Sthaibier i Grchman 
w osobach: Seidla, Gawillego, braci Sta- 
lów, Pawlaka i innych, Ogółem na kur- 
sie było około 50-ciu zawodników, Pier- 
wsze dni kursu przeznaczone były wyłą 
cznie dla zawodników „Sokoła”, pozosta 
łe, dla wszystkich zawodników 
Kurs prowadzony był wzorowo 

przez kolegę Tadeusza. Kwiatkowski 
który jest dobrym teoretykiem, "dalej 
przezemnie, gdzie specjalny nacisk kład- 

lem nad wyrobieniem technicznem. 
Materjał w Łodzi na pięściarzy jest 
pierwszorzędny, który przy pilnem tre- 
ningu może wybić się na czoło klasy mię 


dzynarodowej. Tu ę takie talen- 
ty jak 


ż rak tam dosko- 
nałego materjału na pięściarzy, jak Wa- 
jerowicz, Kłodas i inni, Pabjaniczamie po 
siadają już nieco więcej rutyny niż łodzia 
nie, natomiast pod względem umiejętnoś 
ci technicznych są znacznie słabsi, Przy 
należytym treningu i zaprawie fizycznej 
Tyr kierownictwo bow: zwrócić spe 
ą uwagę, staną się oni groźnymi ry- 
walami łodzian. Trudno mi działaj ść: 
powiedzieć, która klasa jest wyższa: pa 
bjanicka czy też łódzka. 1 © 
Ogólnie mówiąc o klasie bokserskiej 
w Polsce, zaznaczyć muszę, że tak znako 
mity matestjał można podnieść do wyso- 
kiej klasy międzynarodowej tylko przez 
częste urządzanie zawodów, bądź to klu 
bowych czy to międzyklubowyckh „ maj- 
ważniejsze — międzynarodowych. kiad- 


ko w którym kraju bardzo usportowio- 
nym można znaleźć taki materjał ludzki, 
'który jest wprost stworzony na bokse- 
rów, pierwszorzędnej międzynarodowej 
klasy, 


z przyrzeczeniem, kreślę po |zamieszkałej w 


miasta | - 


z Paryża. 
Co do mnie, 


czas poświęcam na intensywne treningi, 


albowiem zawarłem kontrakt na szereg |rowi za łaskaw 


spotkań w kraju, Za kilka t 
tam znów na jakiś czas do Łodzi, gdzie 
zostałem zaproszony przez kolegę Kwiat 
kowskiego jako „sparring partner" dla 
zawodników „Sokoła” celem przygoto- 
BASY: 


i zawi- |poczytnego pisma, 


- Piłkarskie mistrzostwo świata 


powo do rodziny wania ich do, zawodów o mistrzostwo 
owrocławiu. Wolny |Polski (marzec 1929 r, — Katowice), 


Kończąc, dziękuję Sz. Panu Redakto 
ą gościnę na łamach J 
mia i uścisk prawicy wszystkimĄ sportow- 
com Łodzi, zaś dla Pana uścisk dłoni, 
MARJAN ŚWITEK. 


zostało ostatecznie wprowadzone w życie. 


Mistrzostwa piłkarskie świata zosta- 
ły ostatecznie wprowadzone na posie- 
dzeniu komitetu wykonawczego F.lLF.A. 
w Paryżu. Turniej ten, który obejmuje 
państwa zrzeszone w naczelnej magistra 


turze piłkarstwa Światowego, ma być re-| - 


kompensatą za skreślenie piłkarstwa z 
programu Olimpiady. 
* Rozegrany on zostanie po raz pierw- 
szy w r. 1930, a powtarzać się będzie co 
cztery lata. Nagrodę, w postaci cennego 
„puharu światowego” ofiarowuje prezy- 
djum FIFY. x 
Rozgrywki winny odbyć się między 
15 maja a 15 czerwca systemem puharo- 
wym, o ile to możliwe, w jednem pań: 
stwie. W razie gdyby do rozgrywek 
zgłosiło się więcej niż 32 państwa, mo“ 


żliwe jest przeprowadzenie eliminacji. O. 


wyborze przeciwników dęcyduje los. 
Wpisowe do turnieju wynosi 100 dola- 
rów, a w dochodach będą zainteresowa- 
ne wszystkie państwa, biorące w nim u= 
dział. Ostateczne zatwierdzenie owego 
projektu nastąpi na kongresie FIFY, któ- 
ry odbędzie się 18 maja 1929 roku w Ma- 

rycie. Jednocześnie na posiedzeniu w 


Paryżu zdecydowano wysłać pięciooso* 
bową komisję z prezesem FIFY, Rime- 
tem, celem skłonienia anglików do po- 
wrołu na łono FIFY. > 


ki . 
Piłkarski turniej międzynarodowy 
państw katolickich odbędzie się w roku 
przyszłym w Budapeszcie z okazji kon- 
gresu Eucharystycznego, który odbędzie 
się w czerwcu. Wezmą w nim udział 
mistrzowie: Węgier, Holandji, Włoch i 
Hiszpanii. Wobec powyższego, Ferenc- 
varosi, który wierzy w to, że i w roku 
przyszłym będzie mistrzem Węgier, jnż 
teraz zapowiada, że nie weźmie udziałn 
w puharze środkowo - europejskim. 
imi 

Piłkarskie mistrzostwa świata, puhar 
europejski (dla reprezentacyj), puhar 
środkowo -europejski (dla mistrzostw), 
puhar środkowo - europejski (dla amato- 


ski, turniej państw katolickich, a poza ty- 
mi turniejami spotkania międzypaństwo* 
we, międzymiastowe i klubowe między* 
narodowe — czy to wszystko razem nie 
jest czasem za wiele? 


Siła poszczególnych Środowisk 


zpiłicarsicich w Polsce wedłuś osta- 
tecznej fabeli. 


Tabela ligowa została ostatecznie 
zamknięta ubiegłej niedzieli. W chao- 
sie 210 zawodów mógł tu i ówdzie być 
jakiś rys, jakaś nieprawidłowość, nao- 
gót jednak gry ligowe stanowiły gęste 
sito, przez które „cedziły -się'* wprost 
drużyny, pnące się jaknajwyżej ku gó- 
rze. Patrząc dziś na tę tabelę, widzi się, 
jak sprawiedliwie usadowiły się w niej 
poszczególne drużyny, mimo, iż o miej- 
scu zadecydował niekiedy setny ułamek 
stosunku bramek. 


Ciekawie przedstawie się stan pogiar 
dania poszczególnych miast według 0- 
statecznej tabeli, a mianowicie: Kraków 
l-sze | 4-te miejsce, razem 5 punktów, 


podzielonych przez dwa — stos. 2 i pół, 
Poznań 2 punkty, Warszawa: 3, 7 i ł0-te 
miejsce, razem 20 punktów przez 3 klu- 
by daje 6.66 punkta; Śląsk: 5, 12 i 14rte 
— razem 31 punkt. przez 3 kluby, t. j. 
10 11/3; Lwów 6, 81 13 — razem 27 
przez 3 kluby, t. j. 9; Łódź: 91 11 — ra- 
zem 10 punktów; Toruń — 15 p. 

A więc siła poszczególnych środo- 
wisk piłkarskich jest następująca: 1) Po 
znań — 2 punkty, 2) Kraków — 2 í pół 
pkt., 3) Warszawa 6.66 pkt, 4) Lwów 
— 9 punkt, 5) Łódź — 10 punktów, 6) 
Śląsk — 10 i 1/3, 7) Toruń 15 punktów. 

Czy stosunek ten utrzyma się w To* 
ku przyszłym bardzo watbimy. 


naniu, zaś 21 lipca rozegrany 


rów) (Polska prezesuje), puhar pes Mistrz świata w grze pojedyń- 


kę, by stamtąd przybyć via Argentynę i 
Brazylję do Północnej Ameryki, Oczywiś 
cie podróż ta będzie okraszona licznymi 
startami Borga w odwiedzanych krajach. 


Walne zebranie 
sekcji kolarskiej £. FE. 9. 


__ Walne zebranie sekcji kolarskiej Ł, 
K. S-u, które odbyło się w ubiegłym ty= 
godniu, obrato nowe kierownictwo sek- 
cji kolarskiej, a mianowicie: Krachulec 
— przewodniczący z urzędu, jako dele” 
gat zarządu, Joss, Wierucki, Urbano- 
wicz, Pfeifer, Grajwoda i Dyonizak, 


Wiele w tem prawdy? 


Soważne zarzuty pod adre- 
sem JNoskala z £. FE. 8-u. 

W jednem z pism warszawskich czy* 
tamy: 

„Moskal, znany napastnik Ł.K.S.u 
(Łódź), miał zasilić szeregi stołecznej 
„Warszawianki“. 

Warunki jednak postawione przez p. 
Moskala były tego rodzaju, że „Warsza- 
„wianka' nie mógła ich akceptować i mu- 
siała zrezygnować z Ściągnięcia łodzia- 

na“ 

‘Ciekawe... ! 

Mecz plywacki 
Polska — Belgja 
odbedzie się w Soznamiiu. 

Dowiadujemy się, że mecz  pły* 
wacki Polska — Belgja odbędzie się w 
sierpniu roku przyszłego w Poznaniu w 
czasie trwania Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Dokładny termin nie został je 
szcze ustalony, Mecz odbędzie się praw 
dopodobnie 11 lub 25 sierpnia, 

Długodystansowe mistrzostwa Polski 
odbędą się dnia 14 lipca również w Poz 
zostanie 


tam, trójmecz pływacki Poznań -— Pomo 
rze — Śląsk, 


Porażka mistrza 
pin$ę-żontomego świata. 


Nielada sensacją zaznaczyło się o- 
twarcie sezofu ping-pongowego w Bude 


czej Mechlowicz pokonany został przez 
nową gwiazdę 


ping-pongową  węśgra 
Schabadosza. 


Tunney —Dempsey 


malczą po raz trzeci. _ 

Jack Dempsey, uchodzący w oczach 
swych zwolenników za największego 
artystę pięści, mimo dwukrotnej klęski, 
zadanej mu przez obecnego mistrza świa 
ta Tumneya, ma spotkać się znim poraz 
wiście słynny manage? lex Rickards, 
wiście słynny manager Tex Ridkowds, 
który poświęcił na oróamizację meczu 
przeszło pół miljona dolarów. Sensacyj- 
my ten mecz ma odbyć się 15 czerwca 
1929 r, w jednym z miast Ameryki nół- 
nocnej. MECA 


Turati— szermierzem. 


Sekretarz partji faszystów, Turati, 
„prawa ręka* Mussoliniego; zajmuje się 
sportem również gorąco jak iego szef. 
Turati jest jednym z lepszych szermier 
rzy włoskich, a ostatnio polował on w 
meczu na floreti "rza 
balgie en po" 


+ 
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Amerykanki 


chea brać udział w Prg- 
ssiym rządzie Fioovera. 


New-York, 6 grudnia. 

Obywatelki amerykańskie prowadzą 
energiczną kampanię, celem przekonania 
Hoovera o konieczności wprowadzenia 
kobiety do jego przyszłego gabinetu. 
Hoover zawdzięcza, jak wiadomo, swe 
zwycięstwo głównie olbrzymiemu udzia- 
łowi kobiet w ostatnich wyborach. 

Amerykanki zwracają więc Uwagę, 
że skoro były dość silne i zdolne do wy” 
brania Hoovera, zasługują również na to, 
aby mieć swą reprezentantkę w nowym 
rządzie. Najpoważniejszą kandydatką do 
tego zaszczytu jest Mrs. Mabel Małker 
Willebrandt. 


Lawiny w Tyrolu 
wstrzymały ruch kolejowy 
Wiedeń, 6 grudnia. | 


| 
W północnym Tyrolu wskutek sil- | 
nych opadów śniegu, trwających już od 


dropian, który wzniósł sie w Rio d: Jaieżjo 3 z 12 AEA b typa na 
tkanie pionera lotnictwa, brazylijczyka Santos Dumont'a, zapali się ` W pO- 
wietrzu i spadł do wody, Wszy ścy tma stracili życie. 


niedzieli, pomiędzy stacjami Langen — 
Dalaas spadła lawina, zasypując tor ko” 
lejowy na długości 50 mtr., a głębokości 
6 metrów. 

W „pół godziny później druga lawina 
zasypała magazyn towarowy dworca w 
Langen. Śniegi wtarenęły do kancelarji 
stacyjnej. Wskutek ciągłego obsuwania 
się lawin śnieżnych cały ruch kolejowy 
między stacjami St. Anton i Bludenz zó* 
stał wstrzymany. 

Prawdopodobnie stacja Langen zosta” 
nie zupełnie zasypana przez śniegi, Wła” 
dze poleciły opróżnienie gmachów. i za” 
budowań stacyjnych. 


Bratanek króla 
szwedzkiego 


poślubił córkę „£rófa as- 
Dest 


Nowy Tak, 6 grudnia. 
Dzienniki donoszą o największej sen- 
sacji towarzyskiej obecnego Sezonu, a 
mianowicie o ślubie córki „króla azbe” 
stu“ panny Estelle Manville z bratan- 
kiem króla szwedzkiego hr. Folke Ber- 
nadotte de Wisborg. Swiadkiem pana 
młodego był książę Gustaw Adolf, naj- 
starszy Syn szwedzkiego następcy tronu, 


Po ślubie odbyło się przyjęcie, w któ- | naczka króla, — księżniczka Mary, Od lewej strony do prawej, kolejno: na- 


rem wzięło udział 1.000 osób. Koszty | stępca tronu ks. Walii, drugi syn Henryk, książę Yorku £ trzeci syn—kst: 
uczty wyniosły 750.000 dolarów. Młoda , Jerzy: AE; ò 
para zamieszka w Sztokholmie. 


Wysadzi!ł dynamitem 


dom l 
z kochanka i matka. 


Londyn, 6 grudnia. 
Donoszą z Aneroid (Saskatchewan), 
że pewien młodzieniec wysadził w po” 
wietrze za pomocą dynamitwydom, w któ | 
rym znajdowała się jego kochanka wraz 
z matką. Ta straszna zbrodnia powstała 
na podłożu zazdrości. 


Sefefonistka pod- 
shuchiiwała 


rozmowy Faldemarasa. 


P Kowno, 6 grudnia. 

Aresztowano tu telefonistkę Sipowi- 
czównę za podsłuchiwanie rozmów te- 
lefonicznych Waldemarasa, 

Podczas śledztwa Sipowiczówna ze- 
znała, że czyniła to na wyraźny rezkaz 
prezydenta Litwy kowieńskiej, Smeto- 
ny, a relacje zdawała osobiście pani 
Smetonowej. 

Ujawnienie tego niezwykłego faktu 
pogorszyło do reszty już i tak bardzo| Wulkan Villarica, którego wybuch spowodował „straszne aeaii: ziem 
naprężone stosunki między Waldemara- w Chile. 
sem i Smetoną. ś 

Jak wiadomo, prezydent Smetona 
zamierza usunąć Waldemarasa z rządu, 
jednakże pod wpływem swego otocze- 


Nie skazujcie siebie samych 'na nędzę, . 
zakończenia sesji Lie narodów w Luga-| Wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
e: obchodzenie się z ogniem. | 


pe E a a AE 
Za wydar.nictwo „Republiki sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


; a 


frzęsienie siem 


w ćhifa. 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 1 64. 
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+.) SANTOS DUMONT.. ` 
"|, ploner lotnictwa. < = 


Na. ASY, ibosdtyckki | |daśie. 
tów w Polo Alto" (Kalifornia) ustanowił 
W. R. EDMONDS 


Król Jerzy w środku — z prawej Stro ny: królowa Miry, Z lewci: - 2: ledy- nowy. rekord w skoku wzwyż. ©. tyczce, 


c 4,31. mtr _ 4 s 


HR. COUDENHOVE - KAL7 RGI, 


twórca i założyciel Unii Paneuropej- 


"skiej. w 


| Jak-z depesz wiadomo — . powstały po. 


między” założycielem a kilkoma wyblt. 
tymi przywódcami tego ruchu w ostat. 
aon dnłach zatargi na tle finansów sto- 
Te co spowodowało wystą« 
nie licznych jednostek z Unii. ` 
BIERZESZ WORWO SAE 


Duyżurg a teka. 


Dziś w Sosy dar apteki: Epszteln 
(Piotrkowska 225), M. "Banionio 1otrko- 


wska 95), M. Rozenblima (Cegielniana 12), Gor- 
feina (Wschodnia 54), ‘J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15) b. 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. ; 


